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2a jeśen wiersz potitom lub za Joge 


miejscu 6 kop., s ustępstwom wrazie 
szędciej powtarzających sip albo wi 
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fiuansów. Podług nowego projektu usta- | będzie fabryka AA emaljowanych, 


uawiają sięna rok 1893 następujące su- | pralnia chemiczna. e 
s ku państwa i miejscowe organy depar- | my podatka składkowego I podatku skład- | mają dać na początek zajęcie 80-cjn robo- 
i do zbierania | kowego od fabryk i zakładów przemysło- | tnikom, w razie zaś 


I Frendlera w "qazszawie 


oraz 


Przedsiębierstwa ta 


pomyślnego rozwoja 


X Zapewniają w Petersburgu, że nowa | wiadomości o cenach zboża a dokonywane | wych w gaberniach Królestwa Polskiego: gae dwustu robotników znajdzie tąm 
præ. 


akcyza od zapałek obowiązywać zacznie | w latach ostatnich zestawianie cen żyta $ 
od d. l-go (13-g0) grudnia r. b. owsa rozciągnąć także na pszenicę. Rada 
Drogi wodne. zwróciła wagę na nieodpowiadający po- 
X „Moskowskija wiedomosti” donoszą, że | trzebom stan obecnej statystyki handlu 
kameryanker Skarzyński otrzymał pozwo- | zbożeńń t, w celu jej ulepszenia, postano- 
lenie na przystąpienie do robót przed- kwiła ześrodkować w departamencie kole- 
wstępnych około przeprówadzenia kanału | jowymi zbieranie opracowanie danych o 
między Narwią a Wisłą. wywozie zboża ruskiego na rynki zagra- 
X Ministeryam komnnikacyj ntworzyło | niczne podług źródeł statystycznych państw 
komisyę specyalńg dla wypracowania pro- | zagranicznych, przyczem winny być zesta- 
jektu przepisów o głównej inspekcyi dróg | wiane ceny zlbża w państwie z takiemi 
szosowych i wodnych. cenami za granicą. 


B Drogi żelazne. Podatki. 
X Zmiany, zapowiedziane w personelu xo sh, ata podwyższeniu >A 
|! 


kierowników administracyi kolei wiedeń- | datków handlowych piszą z Petersburga 
skiej, odłożono na czas nieograniczony. do gazety „Warszawskij duiewnikć: „OÓ- 
XZ rozporządzenia departamentu kole- | pracowano projekty prawodawcze o po- 
jowego na wszystkich drogach żelaznych | większeniu z d. 1 (18) stycznia 1893 roku 
wprowadzone być mają na użytek służby | 30/, podatku pobieranego od czystego zy- 
drogowej telefony, który, łącząc domki | sku z przedsiębierstw handlowych i prze- 
dróżników z najbliźszemi Stacyami, uła- mysłowych do 5%/,, o powiększeniu podat- 

/ twiać mogą porozumienia służbowe, , (ku składkowego z 4.4 na 5.5 mil. rubli i 
A „Birżewyja włedomosti* zaprzeczają | o pociągnięciu fabryk i zakładów przemy- 


pogł )skom, jakcby droga żelazna moskiew- | słowych, należących do samych przedsię- | " 


sko-brzeska miała w roku przyszłym przejść | bierców, do opłaty podatku składkowógo. 
na -rzesz skarbu. s Na mocy prawa z d, 15 stycznia 1885 r. 


X Z polecenia władzy komunikacyjnej z począ- 
„tkiem roku przyszłego na główniejszych Iniash pstutnia osoby, opłacające tylko akcyzę, 


kolei źolaznych, a między invemi ua kolejach war. | UWAlniane były od oplaty podatku roz: 
gzawiko wiedeńskiej, petersburskiej i rea składkowego, obecnie zaś ząmierzono po- 
wprowadzone ma być oświetlenie elektryczne w wa- | bierać od tych osób 700,000,rs. rocznie, 
Sat. po odwolania gula być ią aka | Z zamiany n/a podatku od żysków cz. 
pnulotory. systemu Sehug'a, mieszcząca ao ai pu. jstych przedsiębierstw handlowych i prze- 
dhmi wagonów. Podług obliezeń, koszty bateryi mysłowygh na '50/, oczeciwane jest powię- 
sknmulatora do jednego wagonu wynosić będą rs. | kszenie dochodów o 1,700,000 rs. W ka- 
360, a urządzenie jednej konstalacyi lamp ra. 160. | żdej guberni utworzony być ma urząd cza- 
Handel. sowy do rozkładu podatków na oddzielne 

„X Rada specyslńa, utworzona przy mi. | fabryki i zakłady. Urząd ten pozostawać 

nisteryum skarbu, dia rozstrzyguięcia kwe- | będzie pod przewodnictwem miejsco wego 
styj, dotyczących handlu zbożowego, nie | zarządzającego poborem akcyzy i składać 
przestaje pracować nad uporządkowaniem | sig mą z 6-cia członków, mianowanych 
wywozu zboża ruskiego za granicę, Wy-| przez gubernatora, po porozumieniu się 
pracowano program szczegółowy działa|- | z zarządzającym poborem akcyzf, a także 
ności różnych instytncyj rządowych i spo- | z miejscowych fabrykantów, opłacających 
łecznych, które winny dopomagać radzie akcyzę. Skargi na postanowienia tych 


warszawskiej rs. 216,250 i rs. 22,800, ka- 
liskiej rs. 21,250 i rs. 9,700, kieleckiej rs. 

,500 i rs. 2,800, łomżyńskiej rs. 8,750 i 
rs. 4,700, lubelskiej rs, 25,000 I rs, 6,500, 
piotrkowskiej rs. 160,000 1 rs. 11,500, 
płockiej rs. 11,250 I rs. 8,800, radomskiej 
rs. 16,250 i rs, 3,200, suwalskiej ra. 8,750 
irs. 1,900, siedleckiej ra. 10,000: i rs. 
5,400. 

x Według ułożonego przez ministoryum 
skarbu budžetu przychoda i wydatków na 
rok 1893-ci, z wydziału departamentu han- 
dlu i przemysłu, dochód ze sprzedaży pa- 
fentów w Królestwie Polskiem obliczony 
został na rs. 1,797,000, t. j. z gub. war- 
szawskiej rs. 854,000, piotrkowskiej — 
352,000, lubelskiej—122,000; radomskiej— 
87,000, kaliskiej — 78,000, siedleckiej — 
78,000, płockiej — 70,000, łomżyńskiej — 
57,000, suwalskiej — 73,000 i leckiej 
51,000. Podatku dochodowego z zakładów 
handlowych i przemysłowych, gildyjnych, 
oznaczono rs. 392,000, z tego przypada 
a gub. warszawską rs. 1734000, piotr- 
kowskąę — 128,000, lubalską—20,000, kali- 
ską—17,000, radomską— 13,000, siedlecką— 
12,000, suwalską-7,000, kielecką — 10,000, 
płocką — 9,000 i łomżyńską rs, 7,000 i z 
zakladów nieglldyjnych rs. 157,500, a mia- 
nowicie: z gub. warszawskiej — 53,000 rs. 
piotrkowskiej=-28,000 rs., lubelskiej 13,500 
rs., siedleckiej — 12,000 rs., radomskiej — 
11,500 rs., kieleckiej —9,000 rs., płockiej— 
9,000 rs., łomżyńskiej 7,000 i suwalskiej — 
5500 rs. Wogóle dochód z powyższych 
źródeł z Królestwa Polskiego spodziewa ny 
jest w ilości 2,346,500 rs. Z całego pañ- 
stwa obliczono dochód w ilości 30,430,000, 
t.j. ze sprzedaży patentów 24,700,000 rs., 
podatku dochodowego: gildyjaego 4,400,000 
rs. i niegildyjnego 1,380,000 rs. 

E Przemysł, 

x. W stojących od dłuższego czasu pust- 

kami zabudowaniach po fabryce płlników 


4) 


STUKATOR. 


Przez A. P. 


(Dalszy ciąq—patrz nr. 267). 


kiem dla twojego umysłu, dowieść mogę, i prawem naturalnego doboru, kiedy jeszcze 
żeś hebes. Byleś w szkołach i rzuciłeś je | Konrad nie był wcale pęzekonany, że czło- 
dla takiej karyery, którą pies tvąca lewą | wiek należy do zwierząt. Najwięcej je- 
nogą. Hebes jesteś, bo wyszedlszy z ba- | dnak czasu zajmowała im chemia, gdyż 
kalarni, książki ruszyć cj się nie chciało. | Płużyc na pqpkcie chemii był poprosta zwa* 
Nic nie czytałeś, nic nić umiesz, a obra- | ryowany. Każdemu, kto chiał go słuchać 
żasz się, jak ci kto powie, żeś głupi. „| cierpliwie, powtarzał, że to jedyna nauka 
Przyjażń podtrzymywała jeszcze i ta przyszłości; jedyna prawdziwa nauka. 


Konrad, rad nić rad, musiał wydobyć | właściwość charakteru Płużyca, że zwykle| — Widzisz—mawiał do Konrada, Jeżąc 
z siebie głos jakiś, choćby dlatego, żeby | chodził po bożym świecie bęz grosza w kie- |na wznak na sienniku —dawniej była na 
się nie zadusić, gdyż zapałka rozpychała | szeni. Odbierał on raz na kwartał pro- | świecie taka filozofia. Chciała ona objąć 


mu szczęki jak obel 


sk młodegó krokodyla. | centy od sumki zapisanej mn przez babkę | sobą wszystko i na wszystko dać odpo- 


— Widzi pan—mówił Płużyc w dalszym |1 wydawał w przeciągů „kilku tygodni | wiedź, a że wszystko, to bardzo wiele, więc 
ciągu swego obrazowego opowiadania, to | wszystko co do kopiejki. Konrad, który | nie mogła*w sobie tego zmieścić i dyabli 
jest prosta i bardzo pouczające, a teraz | liczył się z pieuiędzmijak lichwiarz, i ma-|ją wzięli. Chemia tak wielkich zadań 80- 


ryknijmy sobie z Halki: „Szumią jodły." 


jąc sam bardzo mało, umiał jednak zawsze | bie nie kreśli, wszechbyt, wszechświat, co 


Konradowi nareszcie udało się - uwolnić | coś zaoszczędzić, był ma bardzo wygodną | nas to obchodzi? Nam potrzeba poznać tylko 
od wstawionej zapałki, zerwał się i z pa- | kasę pożyczkową Pod wpływem więc | tajemnice ludzkiego bytu, a te wyjaśni nam 


syą odpowiedział. 
— Ja tam żadnych jodeł nie znam, 


stosunków przyjacielskich z akademikiem, | waga í retorta. Kto słyszał przed stu laty o 
otoczony ciągle kolegami, Płużyca, medy- | jzkiejś tam chemii, a dziś, która kucharka 


a chcesz’ pan krzyczeć, to sobie „krzycz | kami, prawnikami, lologami, Konrad po- | nie używa sody, otrzymywanej sposobem 
sam, jeżeli masz pan ochotę ze mną tak | mimowoli zabrał się do poznania zawarto- | Leblanc'a inb Solye'ego, który „marzyn u- 


postępować... . 
Płażyc nie dał mu dokończyć. 


ści rozmaitych książek i kajetów porozrzu: | społeczniony nie nosi jaskrawej koszuli, 0- 
canych we wszystkich kątach w ich po- | zdobiónej barwnikami anilinowemi. Ludzie, 


— Masz się teź oco gniewać, nie chcesz | koja. Powoli nawet zasmakował w takiem poświęcający sią dawnej ' filozofii żyli zwy- 


pan Śpiewać, zmuszać przecież nie będę, |spędzaniu czasu, tembardziej, że Płażyc 


le krótko i nic nie zrobili. Chevrenil żył | 


to proste. No, a teraz idź pan po swoje ru- | zachwycony, udzielał mu swoich rad i ob-|lat 103 ij,dał ludzkości świece steary- 
chomości, a właściwiej chodźmy razem, | jaśnień chętnie, a za nadejściem dlugich | nowe. Powiesz, że francuska rewolucya to 
gdyż mając tyle monety nie mogę odmó- | jesiennych wieczorów, o ile Konrad nie| twór filozoficzny, Tak, prawda, ale pomyśl, 
wić sobie szklanki piwa, ma którą i pana | siedział w biurze, edukacya, lub, jak ją | że właśnie ta rewolucya zaprowadziła La- 


tajuprzejmiej zapraszam. 


nazywał, cywilizacya białego murzyna szła | voisier'a pod gilotynę. Podaj mi ten żółty 


Ten zwrot Konrada rozbroił zupełnie. jaż na dobre, Że hyh od tych wszystkich | kajet, mam tam przepisany wyrók na tego 


Musi to być jednak jakiś poczciwy chło- | prawd i dowodze 


ednemu telegrafście | ojca chemii, przez obrzydliwych sankinlo- 


pak, tylko widocznie między akademikami | nie przewróciło od razu wszystko w gło- |tów wydany. Posłucliaj, „to proste i pou- 
takie przyjęcia są w modzie. Szkoda je- | wie do góry nogami, przypisać tylko mo- | czające. , 
dnak, że swój głos zaniedbałem, byłbym |żna silnej mazurskiej naturze, zaprawionej | „Poborea podatkowy nx. 5, przekonan 


mu zaimponował. 

Raz zbliżywszy się Płużyc z Konradem 
prędkospolabili się, co jednak: nie przeszka- 
dzało kandydatowi na kaudydata nank fi- 


ód dziecka na kłuskach z kartoflami do | dowodnie jako był t roA Eesen spi- 
grieme zanych raadin Płażyt, Le ra r worek iw zę naród franca- 
ny systematyczno w swolm ącego na celu Lrynmf wrogów 

i 0 to zbrodnia polega na doda- 


usposobieniu, skakał z przedmiotu m mia S v 
tyko -matematycznych traktować swego | mlot, z kwestyi na kwestyg, wykla Nie todliwych fermentacyi tytoniu sabstancyj 


współlokatora z pewnem lekceważeniem. 


b 


dogmatycznie to, co jego samego na rAz 


ę 4 
x Mieszkaniec Warsźawy p. Sławomir 


waskowski, nosi sią z zamiarem utwo- 
rzenia towarzystwa hodowli pieczarek, Te- 
go rodzaju kółka istnieją za granicą, a 


głównie we Francyi i Anglii. 


Jak zA- 


pewnia „Gazeta Polska*p. K. pomysł swój 
przeprowadzi wkrótce, zwłaszcza iż «nie 
wymaga to żadnych nakładów pieniężnych. 
Dopiero otrzymawszy koncesyę, inicyator 
przystąpi do zgromadzenia amatorów prze- 
mysłu pieczarskiego, z których każdy bę- 
dzie uprawiał hodowlę na własną rękę. 


x 


Warszawą nie nadaje si 


Wobec tego, że lód z Wisły 


pod 


do użytku do- 


mowego i wogóle brak loda dostatecznie 
czystego daje się dotkliwie nczuwać w 
Warszawie, jeden z przemysłowców war- 
szawskich chce urządzić fabrykę 
sztacznego, lecz żąda monopolu, co całą 
WE s 

x roku przyszłym w instytucie tef 
chnologicznym w Petersburgu będą doko- 
nane baglania nad opalaniem kotłów pa- 
rowych naftą, w cela wykazania, jaki spo- 
sób tego opalania najlepiej odpowiada ice- 


lowi. 


x N 


Wystawy. 
tor 


dyrek 

i przemyslu, p. Kowałewski, obniżył 
cznie koszty delegacyi urzędników ną wy- 
stawę w Chicago, oraz koszty przewiezie- 
nia okazów. Delegowano 10-cin urzędni- 
ków, którym, zamiąst zamierzonych 150 s 
tysięcy rubli, wydaną będzie sama*%0,000 
ra.; zaś co do kosztów przewozu, to za- 
miast 2 rs. od puda, wyznaęzono po kop. 
25, na mócy akładów z kolejami i t 
rzystwami żeglugi parowej. 


Sprawy urzędowe. 


è „Peterb. wiedomosti* notują pogłoską, 


że ministerynm skarbu, wskutek protestu 


je sii 
tynę* 


niniejszem na ścięcie przez 
4 


lodu 


zos- 


ows- 
" 


gilo- 


— Słuchaj, tu nie wyjątek z operetki, 
to autentyczny dokument, to wyrok, który 
zrzucił z ramion jedną z największych, naj- 
pożęźniejszych, najgenialniejszych głów, ja- 
kie ludzkość kiedykolwiek wydała. Nie po- 
trzebuję ci dodawać, że Layoisier był ja« 
dnym z tak zwanych fermier-general i miał 
w swojem zawiadywaniu monopol rządowy 
wyrobów tytoniowych. 

Wszystkie te zachwyty nad chemią nie- 
wielkie zapewne wywarłyby wrażenie na 


Konradzie, 


któremu ostatecznie była zu- 


pełnie obojętne, czy Lavoisier numari na- 
taralną czy nienataralną śmiercią, gdyby 
nie rozprawa, odbyta w jego obecności 


przez 


studentów któregoś z zimowych 


wie- 


czorów. Plużyc właśnie co wydał ostatnie 
zapasy pieniężne i, jak zwykle w takich 
razach, Gzreezykn przechodząc w 


zwykłej 


stan 


leszeniowej pustki, Zeszło się kil- 


ku kolegów i, pousiadawszy gdzie kto mógł, 
żartowali sobie bezlitośnie z jega położę- 
nia, Jeden z nich, = z czwartego kur. 


su, wziął go za pułs 


naślądnjąc chara- 


kterystyczne miny lubianego powszechnie 
profesora, zaczął objawiać swoje zapatry< 
wania o patologicznym stanie muiemanego 
pacyenta, 
— Źle bardzo z acanem— mówił — kia- 
szeń pusta, brzuch Bay i glowa pusta, 


Ww 


tem miejscu 


rurki kopnąć, ale mu się to 


10. 

— Niech chóry zażyje parę łatów zło 
tylko radzę przyjąć zewn ada A 
takiego środka E adre mae j 
ko ok niech l 
Powiadam ci—mawiał mu przy każ- | zajmowało, « ieszonam | ci ty E kN S 3 Karen ADS, 

— — i . ow 1. A 
dej aposobnodci—i, jeżeli to nie jest pewni-] tempie Rozwodził się Piy Darwisen to \dbstanoyami znaleziono | skażu- '—a 


jowo lab odrazu, d 
j 


soki P 
A Fe or 


Edipa zrobi pow. medy- 


użyc at swojego 


g- 
. 
z 


| al- 


a 


_ 


ministra wojny, zaniechało zamiarn opo- 
datkowania osób zwolnionych od powinności 
wojskowej, 

g pieemayć gp spraw ri ma roz- 
trząsa projekt prawa zabraniającego ży- 
dom utrzymywania lombardów. 

Kronika. 

— Roraty. Od niedzieli codzień w ka- 
tolickich kościołach tutejszych zbierają 
się liczne tłumy pobożnych na ranne na- 
bożeństwa adwentowe, zwane roratami, 
Nabożeństwa te będą trwały przez cztery 
tygodnie. Wyraz 4: pochodzi od ła- 
cińskiego „Adwentus”, co oznaczk—przyj- 
ście (Zbawiciela). Nabożeństwa adwentowe 
są przygotowaniem do uroczystości Bożego 
Narodzenia. Podczas adwentu zabronione są 
przez Kościół katolicki gwarliwe rozry w- 
ki, buczpe zabawy i wesela, a nadto na- 
Kazane są surowsze niż zwykle posty. Ka- 
płan przystępuje w niedziele do ołtarza w 
ornacie koloru et a A który oznacza 
pokutę; nabożeństw prawiane jeśt bez 
uroczystej muzyki, oraz z opuszczeniem 
bymon radosnego: „Gloria in excelsis“, 
Roraty odprawiane są bardzo rano, pad 
świtaniem, na pamiątkę, że przed przyją 
ściem Chrystusa Paba narody były 
grążone w ciemnościach bałwochwalstwa, 
Nabożeństwo to zwie się roratami dlatego, 
że Msza św. odprawiana wtedy rozpoczy- 
na się słowami: „Rorate coell..* (Spuść- 
cie niebiosa rosę), Na ołtarzu goreja siedm 
świec, jak niegdyś w Starym Zakonie 
świecznik siedmioramienny płonął w przy- 
bytku Pańskim przed Arką przymierza, 
Jedna Świeca, stojąca najwyżej w pośrod- 
ku, wyobraża Najśw. Maryo Pannę, która, 
z powodu przywileja macierzyństwa Boże- 

o, wyniesioną jest ponad wszystkich Anio- 
łów i ludzi. Roraty nie są zachowywane 
w całym świecie katolickim, lecz tylko 
w tych krajach, które zamieszkuje ludność 
polska. 

— U techników. ea zebranie 
zwyczajne członków sekcyi technicznej tu- 
tejszego oddziału towarzystwa popierania 
przemysłu | handlu, zamiast w zwykłym 
terminie, przypadającym w przyszią nie- 
dzielę, odbędzie się w niedzielę pan Ea 
dyla 11 b. m. Na zebranin tem wygłosi 
odczyt inż. Bronisław Słaboszewicz. 

— Chór kościelny, W poniedziałek wie- 
czorem odbyło się ogólne zebranie członków 
chóru kościelnego parafii ewangielickiej św. 
Trójcy, na którem wybrano na wicepre- 
zesa p. J. R. Simcheua; na członków rze- 

czywistych zarządu pp.: E. Koschade, A. 
Michla i R. Jurka; pa człopków zwyczaj- 
nych'*zarżądu pp. L. Straucha, J. Kam» 
merera i K. Givzla; na kasyera p. L. Hin- 
za, na sekrętarza p. H. J. Gottschilda i na 
archiwistów pp. Hemmauvna i Harrasa. 
"Prezesem tego chóru z urzędu jest ks. pa- 
stor Rondthaler. 

— Na korzyść chrześciąńskiego towarz. 
dobroczynności odbędzie Się w sobotę po 

oludnin w teatrze „Thalia* amatorskie 


jak się nam laikom wydaje, Złoto robić 
można, "pa 

— O, wielka mi nowina,— zawołał me- 
dyk—każdy z nas w pieluchach był juž tà- 
kim alchemikiem. 

Płużyc się uniósł. r 

— Glupiś jak gips—wybuchnął —Ja mô- 
wię seryo. Zloto robić można i to przy 
pomocy chemii. Biorg naprzykład kawał 
gliny, która nie ma prawie żądnej warto: 
ści, Fozpuszczam w kwasie siarkowym, któ- 
ry ma wartość małą, z roztworu strycam 
czysty tlenek glinu, przemieniam go w chlo- 
rek, poddaję działaniu prądu elektryczne- 
go i w rezultacie otrzymuję metal alumi- 
nium, mający horier wartość ogromną. 0- 
trzymany produkt niosę do złotnika i za- 
mieniam na całe masy złota lub równo- 
ważnych mu banknotów. Nie miałem, mam, 
eo więc zrobiłem, zrobiłem złoto. To pro- 
ste i pouczające. 

Medyka dowodzenie to zastanowiło. 

— Zapewue—odrzekł po chwili—ale my» 
lisz się, twierdząc, że o chemia umie 
nic przemienić w coś, Nie wiem, czyś du- 
żo rubli uzbierał w swojem życiu, prze- 
mieniając gliuę w kałamarzyki aluminiowe, 
le sam widziałem, jak wózoraj przemie- 
mj czarne spodnie w papierowego ru- 

(M 
wactwa, jedynie przy pomocy handlarza n- 


— To ty się mylisz, kochaneczku—od- 
pêri Płużyc — jeżeli sądzisz, że nawet w 
twoim przykładzie mogło się obejść bez 
chemicznego procesu, żeby niewymawialna 
część mojej garderoby mogła się zmienić 
w pieniądz, do czego potrzeba było ruchu 
z mojej strony i ze strony żyda, a skądże 
się blerze ruch w ludziach, jeżeli nie z sze- 
regu funkcyj życiowych, które czemże s4, 
o ty trifenylmetanie, jeśli nie reskcyami 
<hemicznemi? 


Konrad słuchał całej tej rozmowy, pray- 
caajony na swojem łóżku, gdzie zwykle 


D a ||| 


| 


bez interyencyi chemicznego powino- | ciokopiejkowy kieliszek 


DZIENNIK ŁODZKI, 


grane będą dwie jednoaktówki w języku 
niemieckim: „Schneewlttchen* (Śnieżka) i 
„Eine heltera Schlittenparfhia* (Wesola 
szlichtada). Obłs te jednoaktówki grane 
były na pierwszem przedstawieniu amator- 

iem i powtarzają się nar skutek z wiela 
stron wyrażonego życzenia, spacyalnie dla 
dzieci. Ceny miejsc dla osób dorosłych 
zwyczajne, 8 dziaci płacą połowę. Bilety 
wcześniej nabywać móżna w księgarni p. 
R. Schatkego. 

— Pan polięmśjster m. Łodzi ogłasza 
rozporządzepie, obowiązujące wszystkich 
właścicieli,” dzierżawców i rządców domów, 
aby od pastania zmroku do godź. 12 -stej 
w nocy, wszystkie bramy wjazdowe, mg 
dy i korytarze domów były oświetlone, 
celem zapobieżenia wypadkom nieszczęśli- 
wym, oraz odjęcia złodziejom możności 
włóczenia się w ciemności po schodach 
I korytarzach. Winni niewykonania tych 
przepisów poclągniąci będą do odpowie- 
dzialności. 

— ŁLosowanie listów zastawnych. W duiu 
18 b, m. w sali posiedzeń towarzystwa kre- 
dytowego m. Łodzi odbędzie się publiczna 
losowanie do umorzenia listów zastawnych 
tegoż towarzystwa, Wylosowanych będzia 
listów zastawnych seryl 1 szej na rs. 2,600, 
seryl 2-giej na rs, 40,000, seryi 3-ciej na 
rs. 40,000, sery 4-tej na rs. 10,000.  , 

— Z towarzystwa opieki nad zwierzę- 
tami. Miesięczne zebranie tutejszych człon- 
ków towarzystwa opieki nad zwierzętami 
odbędzie się w przyszłą Środę w sali ho 
telu Victoria, 

— Z sądu. W znanej sprawie koloni 
sty Fogla, oskarżonego o zabójstwo w sier= 
pniu r. b. wystrzałami z dabeltówki jedus 
go i zranienie dwóch żołnierzy, konsystu- 
jących w obozie pod Łodzią, sąd sknzał 
podsądnego us pozbawienie wszystkich 
praw stanu i zesłanie do ciężkich robót 
na lat 16, a następnie na wieczoe osiedle- 
nie w Syberyl. 

W duia 24 b. m. II wydział sądu okre- 
gowego w Piotrkowie osądził sprawę Win 
centegą Kobzy, Konstantego Marcewiczu 
1 Pawia Skowrona, oskarżonych o to, że 
w dniu 6 maja r. b. podczas rozruchów 
ulicznych rozbijali szynki na ulicy Luto- 
mierskiej, a następnie napadali ua prze- 
chodzących, lub przejeżdżających żydów, 
bili ich kamieniami i kijami, a jednego 
chorowitego starca pobili do tego stopnia, 
że teuży na drogl dzień wyzionął dacha. 
Podsądni do winy się nie przyznali I tłó- 
maczyli się Dieobecenością w miejscu prze- 
stępstwa. Sąd skazał nieletnich Kobzę i 
Marcewicza ua półtora rokubrot aresztan- 
ckich, a Skowrona na półtrzecia roku rot 
aresztanckich, z pozbawieuiem niektórych 
praw * i” przywilejów. : 
— Napad. Ouegdaj wieczorem, do azynkn Józe- 
fy Wagner przy ulicy Zarzewskiej, wazwił brat 

nkarki, Jan Macke, i zaczął z nią rozmawiać, 

kulka chwil potem tamże weszło trzech meżczyzn, 
którzy rzucili sig na M. i zadali mn kilka ran 
Aumiertelnych, « Okazało się, że napastnikami, byli 
Gr, K. i P. Zawiadomiona policys aresztowała 
dwóch pierwszych napastuików, trzeci zaś na razie 


zdołał się ukryć. 
— Sploszeni. Dą mieszkania 
a ur. 3. 


1 Górski, w da 


się umieszczał na widok akademików. Kie- 
dy jednak koledzy Płużyca odeszli, zapy- 
tał go się nieśmiało: 

— Więc to fluprawdę można robić 
złoto? : 

Student roześmiał sią. 

— Przecież styszałeś com mówił. 

— Bo widzi pan — odezwał się znów 
Konrad—u nas w telegrafie elsktryczności 
to jak siana i żebym tylko wiedział jak, 
to może mógłbym robjć takie kałamarzyki 
z piny. 

łużyca taka naiwność rozczuliła do łez, 
jednocześnie uczuł się silnie połechtanym 
w swojej miłości własnej, iż paradoks je- 
go tak dosłownie był zrozumianym. 

— No; to poczekaj pan do jutra—zawo- 
łał=a naucze cię robić kałamarzyki. 

I rzęczywiście, od następnego wieczoru 
student rozpoczął systematyczny wykład 
chemii, który Konrad połykał z uwagą 
wielką w nadziei, że z cząsem dojdzie do 

| sposobów jakiemi się robi złoto. Tym spo- 
sobem dowiedział się, że nietylko przy po- 
mocy kałamarzyków chemia daje plenig- 
dze, ale, że rozporządza tyloma Środkami; 
ile istnieje na świecie potrzeb ludzkich, 
że barwy jego ubrania, białość papieru, 
polysk jego obuwia, dym papierosa, pię- 
7 „Czystej” szyby 0- 
kienne, nafta w lampie, gaz w lątarniach 
ulicznych, wszystko to i tysiąc innych, 0 
czających go rzeczy, jest dziełem wszech- 
potężnej chemii, która każe się tylko py- 
tać, pytud umiejętnie, rozsądnie, a za 

w odpowiedzi rzuca ludzkości nieprzebr 
ne skarby nowych prawd i wynalazków, 

W głowie mu się pomieścić nis mogł 

jedno dlaczego? Dlaczego mianowicie, 
dy tak łatwo przy pomocy kwasów 
sad zarabiać miliony, tylu ludzi, naweń 84- 
mych profesorów, chodzi w podartych Bä- 
tach, a i sam mądry Płużyc ną to t 
kupuje garniturki z 


lu, aby potem za dziesiątą” część 


p. Btarosteckiego 
% przy ulicy Śre- 


NJ 


i 


| 


| 


przedstawienie dla dzieci, na którem ode- ; dniej onegdaj wieczorem usiłowali dostać się ało- 


spłowzyła io 


gdy jai wybili dwie szyby w oknie, 
szła. 


która właśnie wtedy nade- 


j, koloniście z Wiączyna 

2 n0 £ WOZĄ NA 
kilkanaście fontów cykoryi. Rze- 
którym był małoletni Lejbuś Stern, are- 


— Warszawa. Na ogólnem zebra- 
niu członków warszawskiego oddziału Cesar- 
skiego tow wa racyonalnaego po- 
lowania odbyły się wybory, które dały 
rezultat następujący: na prezesa oddziału 
wybrany ponownie gen. Mikołaj Sidorow; 
na kasygra ponownie p. Aleksander Bandt- 
k ński. Na członków rady: pp. Ju- 
lian akierski,, Wł. Słończyński, AL. 
Jełowiecki, Fel. Ćwirko, gen. Frideriks, 
gen. Fullon, Józ. Dlużewski, gen. Mejer, 
ka. Maciej Radziwiłł, hr. Al. Berg, br. 
Aug. Potocki, A. Wysocki; do sekcyi 
ochrony: pp. Stanisław Rowieński, Medard 
Kossakowski, Alf. Bąkowski, Heo. Mal- 
bomme, T. Zydel, A. Bauerfeind, bar. H. 
Bruiningk, "W. Aulejtner, Konowałow, D. 

op. 

Wyprowadzenie w życie zdecydowanego 
już dawniej $towarzyszenia fu 
manów przy towarzystwie opieki nad 
zwierzętami w Warszawie ma niebawem 
nastąpić. Jednocześnie z p owania p. 
Felta powstał projekt, aby furnani, nale- 
żący do stowarzyszeń, jeżeli sią ich zbie- 
rze przynajmniej 100, utworzyli grupę a- 
sekuracyjną, celem wzajemiiego nbezpie= 


czania koni, © 


— Towarzystwa wyścigowe. Niezmiernie ważne 
dia naszych hodowców postanowienia zapadły na 
pgólnym zjeździe wiceprezesów towarzystw wyści- 
gowych, który odbył się dnia 17 b. m. w Poters- 
urgu pod prezydencyą ministra Najwyższego Dwo- 
m, głównosaragdzającego stadami rządowomi hr 
Woroncówn-Daszkowa. Na posidhapíia postano wio- 
no cofnąć rządowe subaydya, udźfelnne towarzy- 
stwom wyścigowym moskiewskiemw i peterebur- 
skiema w sumie 20,000 rs., skutkiem oba te 
towarzystwa zmoszone b albo wykreślić % pro- 
gramu nagrody rządowe, albo wypłacać je s wła- 
snych funduszów, Warszawskie towarzystwo otrzy- 
mało podwyżkę subsydynm do rs. 9,000, z których 
7,00 rs. bądzie rozegrane w wiosennym sezonić, 
zaś ra, 2,00 w jesiennym, Kijowskio i litewskie 


towarzystwa uzyskały rs. 5,000, m wszystkie pro- | * 


winegoualne po ra. 6w(, oprócz odeskiego, tyfliskie 
go i spa wopolskiaga, trym przyznano po ra. 
000. ażną bardzo również kwestyą jest posta- 
nowienie, aby w przyszłości dwalatki, sprowadza- 
ne a auicy, biegały bez nadwagi, jak również, 
nby ilość biegów dwuotnich nie ograniczała koni 
w braniu udziału w biegach o nagrody rządowe, 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


e*s Sprawa panamska. Sędzia śledczy w 
procesie panamskim, Prinet, skonstatował, że 
od kompanii 600 osób otrzymało łapówki, Dru- 
mont nie będzie uwolniony. — Poniedziałkowe 
posiedzenie izby było bardzo barzliwo. La Fer- 
ronsys i Brisson domagali się ekshamacyi 
zwłok Reinuch'a i opieczę wania papierów, Mi- 
nister sprawiedliwości, Ricard, oświadczył aig 
przeciw temu; twierdzi ou, żo rofwinął całą 6- 
uergię, sąd pelni swój obowiązek. Loubet soli- 
daryzuje się z oświadczeniami Ricarda i żąda 


odprzedawać ulicznym handlarzom, 
Odpowiedź ta na każde: „dlaczego“ zwy- 
kle bywa niepospolicie tradna, a często 
wręcz niemożebna. To też Płużyc nie od- 
razu i bardzo niewystarczająco mógł za- 
dowolić ciekawość Konrada. Opowiadał 
mu o wolnej konkurencyi, walce o byt, obei- 
wości natury ludzkiej i rozmaitych podo- 
bnych rzeczach, których biedny telegrafi- 
sta zupełnie nie rozumiał, może i z tego 
powodu, że | sam jego nauczyciel rozu- 
miał bardzo mało. Z całego chaosu fraze- 
sów ekonomicznych jedno tylko trafiło mu 
do przekonania, że, chcąc dziś dojść do 
czegoś, robić trzeba coś albo na stary ład 
w nowem miejscu, „albo w starem miejscu 
nowym sposobem, Zdawkowy ten parądoks 
Płużyc sam podsłuchał w cukierni, gdzie 
dwóch warszawskich wolnoekonomistów, 
czekając- na „bilard woluy*, dyspatowało 
przy nim zaciekle o nowych sposobach 
prędkiego zbogacenia siebie, Wróciwszy 
do domu, nie omieszkał przy pierwszej 
sposobności powtórzyć go Konradowi, ro- 


zumie się z dodatkiem własnych sen; |. 


tencyj. 

— A wiesz ty, panie merkaptan, co to 
znaczy robić coś nowego, Nowa rzecz, no- 
wy sposób, to odkrycie, wynalazek, a dziś 
wynalazek każdy to pieniądz, to majątek. 
Widzisz, kochany benzolku, chodzi sobie 
po świecie taki zwyczajny gips i naraz 
przychodzi mu do łba myśl, że ze starych 
galganów możua robić cukier, zaczyna 
próbować tędy owędy, naraz jest, cukier 
Bi galganów jest, bi ue cukier, ludzi- 

a się cieszą i piją herbatkę z jego cu- 
krem, a on za ich pieniądze 
co 


wytrzymać 


Cu 
doi wińsko, 
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uchwalenia prostego porządku dziennego, bo 
ładnych zastrzeżeń i dodatków, laba 

go 304 głosami przeciw 219, poczem przyja. 
je warunkowy porządek dzienoy 393 głosami 
przeciw trzem. Cały gabinet postanowił podać 
się do dymisyi. Carnot przyjął dymisyg, 
ntworzenia gabinetu powierzona będzie prawdo- 
podobnie Brisson'owi,—Upadek zabineta, jak. 
kolwiek przewidziany w blizkiej 

sprawił jednak szybkiem dojrzeniem awojem nia. 
spodziankę i wywarł większe wrażenie, 

a"s Kosztowny gmach. Budowa i urządz. 
nie gmachu parlamesta w Berlinie wymagać bę. 
dzie sum ogromoych. Plastyczne i 
przyozdobienie budynku pochłonie miliony. Gra. 
pó „Germanii* ua głównym szczycie kosztować 
bądzie 95,000 marek. Grupa ta wystawioną 
ma być w Chicago. Obrazy na ścianach w głó- 
woej sali obliczone są na 370,000 marek. tj. 
meblowanie, zasłony, kobierce, przyrządy ośwję- 
tlenia kosztować będą 1,275,000 marek, 

#*e Wychodźstwo. W października r. b, 
wyjechało przez porty niemieckie, oraz ante 
werpskie, amsterdamskie i rotterdumskie pod» 
danych niemieckich: przez Bremę 2,607 (w r, 
s. 5,843), przez Hambarg 254 (8,833), przez 
Sżczecin nikt (81); wogóle przez porty niemię- 
ckie 2,861 (w r. x. 9,308); przez Avtwerpię 
31 (2,162), Rotterdam 266 (283), Amsterdam 
93 (19); ogółem w r. b. 3,241, a W roku ze- 
szłym 12,272. Nadto wyjechała przez porty 
niemieckie w tym miesiącu 2,206 obcokrajow- 
ców i to na Bremę 2,008, na Hambarg 198, 

«+ Trzęsienie ziemi. Skutrem is 
siam w La Union (Saivador) wiele osób agiugto, 
Jale zaś jest rannych skutkiem zawalenis się do- 
mi 

s's Walka byków. W Arpego (w Moksy- 
kw), podczas walki byków, rozjuszone byki wpadły 
między poem kutkiem (łoczenia się ucieka- 
jącego tłumu, amfiteatr zapadł siq. Sto osób sabi- 
tych i raunych. 


TEATR I MUZYKA.- 

$ Dziś w teatrze „Victoria* wystą- 
pi po raz trzeci p-na Olga Berghi w opè- 
rze „Cavalleria rusticana“, jako Santuzza, 
W orkiestrze partyę wiolonczelową ode- 
gra jeden ze znanych amatorów-wioloncze- 
listów. Prócz tego odegraue będą dwie 
komedyjki jednoaktowe: „Prelegent* Koś- 
cielskiego | „Przysługa** z francuskiego, 
W sobotę wystawiona będzie po raz 
pierwszy wesoła krotachwila z francuskie- 
go p. t. „Hulaka* (Ferdinand le noceur), 
Rolę tytułową odegra p. Janowski, 

$ W nadchodzącą niedzielę usłyszymy 
na koncercie trzy niepoślednie siły arty- 
styczne. Na estradzie staną pp: Józefa 
Szlezygierówna, Marya Wąsowska i p. 
Wiktor Grąbczewski. Pierwsza z tej, at- 
tystycznej trójcy do niedawna była prima- 
donną koloraturową sceny warszawskiej, 
gdzie jako Zuzapna w „Weselu Figara," 
Gilda w „Rigolecie” zostawiła nader do- 
datnie wspomnienia, obecnie zaś artystką 
po odśpiewanym sezouie w Graz staja przed 
naszą publicznością jako wyborna pieś- 
niarka, Nazwisko p. Wąsowskiej jest już 
dziś głośne w zagranicznych sferach mu- 
zykalnych, zaś p. Grąbczewski abpa 
na scenie teatru Wielkiego zyskał już so- 
bie chlubuą firmę. + 


nie mógł i trzeciego dnia rano obudził 
Płażyca propozycyą. 
Panie, to i my zróbmy jaki ŵyna- 


lazek. 

Akademik zrozamiawszy o co chodzi, 
wpadł w paroksyzm radości, 

— Pan naprzykład! co? ha, ba, & sły- 
szałas, żeby zrobił wynalazek kiedy taki, 
jak pan stukator, co to cały dzień brzdą- 
ka: pociąg n-r 14 wyszedł, pociąg or 15 
odchodzi, w pociągu u-r 16 mechanik nie 
dał sztosa. 

Konrada ©burzyła niewłaściwa wesolość 
studenta, ` 

— Stukator, stakator, a pan wielka mi 
figura, z przeproszeuiem student. Ja mó: 
wię seryo. Cóż to, święci garnki lepią? 
Pan, taki niby mądry, a cóż pan do tej 
pory zrobił, egzamiaa nawet pan nie zdał. 

— No, cicho, benzolka, cicho, starał sią 

Płużyc ułagodzić rozgulewanego towarzy- 
sza. Skądże ci wezmę wynalazek, z pod 
kołdry. Poczekaj, cierpliwość przyda sią 
nawet telegrafiście. 
Myśl rzucona przez Konrada w rzeczy- 
wistości nie wydawała się tak dziką Pła- 
życowi, powoli: oswajal się z nią, a pod 
wieczór byt juź zdecydowany zabrać się 
do jej wykouania. Dlaczegoby nie. Oa 
Sam zawsze przecież marzy tylko o temų 
aby wziąć się do czegoś, coś zrobić, ale 
w Jaboratoryum tyle obowiązkowej roboty 
a przy tem ua pogawądce czas schodzi 
tak szybko, U siebie mogą urządzić małą 
pracownię, chłopak będzie mu pomagał. 
Tak, to nie najgorzej pomyślane. 

Zaczęli się więc urządzać, plar wr- 
szym, z otrzymanej pensyi Konrad kupit 
tuzin epruwetek, Płużyc przyntósł z uni- 
wersytackiego laboratorynm amdtłaczoną 
fluszkę Wulfa i klika odczynników, Dwie 
lampki olejne z latarek  konduktorskich 

Z im zastępować palniki bunzenoskie. 
A kiedy nadpłynąła flota kwartalna Pla- 
życowi, nakapował parownice, statywów 
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Z PISM i KSIĄŻEK. 

` O Ksłążka z nazwiskiem Sieukiewicza 
pa okładce należy do pożądanych zawsze 
nmowalij literackich, a w tej chwili własnie 
otrzymaliśmy drukowane dzieło autora 
„Potopu*. Są to „Listy z Afryki", wyda- 
ne z niezwykłą starannością nakładem re- 
dskcyj „Slowa“, Książkę zdobią liczne 
ilostracye, a całe wydawnictwo odznacza 
się nader wytworną formą zewnętrzną. 

C Powieść Maryana Gawalewicza „Me- 
chesy** ukazała się w książkowem odbiciu, 
nakładem księgarni Gebethnera i Wolfa. 
Rzecz ta drakowana była uprzednio w 
„Tygodnika ilastrowanym.** 

C Tom nowel Sewera wyszedł świeżo 
z druku, nakładem T. Paprockiego | pod 
ogólnym tytułem: „W słońcu i *cienia* 
mieści kilka istotnych cącek literackiej 
roboty, 

O Kalendarz „Wieku na r. 1893 za- 
wiera zwyczajem last dawnych obfity treść 


literacką i informacyjną. , Spotykamy, tu T 


nazwiska: Zagórskiego, Czernedy (Bilezyń- 
skiego) Łętowskiego, Or-otą (Oppman), 
A. J. Sęka (Mieszkowskiegoj i w.si; w 
dziale zaś ilustracyjoym widzimy: Siemi- 
radzkiego, Stachiewicza, Owidzkiego i 
Wrzeszcza, W rubryce sprawozdawczej 
wyróżnia się praca „Zmiany prawodąw- 
cze“, w której zebrano wszystkie nówo- 
obowiązujące prawa i postanowieuia, 

O D-r fil, Władysław Wicherkiewicz, 
opracował według oryginalu niemieckiego 
„Nanki o gospodarstwie domowem i spo- 
łecznem,* 

f] Wydawcy „Gazety losowań,” Pere- 
tzowi, dozwolono rozszerzyć program pi- 
sma przez dołączenie działu koresponden- 
cyj finansowych i wiadomości z głównych 
punktów Cesarstwa, oraz rynków zagrabi- 
cznych, głównie francuskich. H 

C Wydawcy warszawskiej „Gazety le- 
karskiej,” Kondratowiczowi, dozwolono ce- 
nę prenumeracyjną podnieść z rs. 7 ia rs. 


8 rocznie. 
JELEGRAMY. 


Petersburg, 29 listopada. (Ag. póln.). No- 
wonarodzony Syn Jego Cesarskiej Wyso- 
kości Wielkiego Kstęcia Konstantego Kon- 
staniynowicza otrzywał imlę Oleg. 

Wiedeń, 29 listopada. (Ag. półn.). Przy- 
wódcy głównych stronnictw parlamentu 
zebrali sią pod przewodnictwem hrablego 
Taaffe'go, w celu rozpatrzenia wniosku 
pasty niemiecko-liberalnej, co do zaprze- 
stania rózfraw nad budżetem. Przywódca 
koła polskiego, Jaworski, oraz hr. Hohen- 
wartb, oświadczyli się stanowczo za dal- 
szem prowadzeniem wspomnianych roz- 
praw, wskutek czego partya niemiecko: 
liberalna postanowiła wyrazić nieufność 
dla br. Taaffe'go przez odrzucenie pozycyj 
budżetu, dotyczących rozporządzalnych fun- 
duszów rządu. 

Paryż, 29 listopada. (Ag. póln.), Vezo- 
rajsze głosowanie skierowane było prze- 


retort, jak do magazynu hurtowego. 
koik ich wyglądał wtedy pysznie, ruszyć 
się było traduo, żeby nie zawadzić o ja- 
kie narzędzie chemiczne. Kupili stary 
egzemplarz analizy Frezenyusza na Diu- 
giej, z biblioteki pożyczyli Mauprafta i 
zabrali się do roboty. Ah, co to były za 
czasy, co zajęcia, zapału, co zwodnych na- 


Po- | wynalazcom się nie udaje zyskać poklask 


DZIENNIK ŁODZKI. 


śnień z powoda nieprawnego mięszania się 


dewszystkiem przeciw ministrowi sprawie- 
w sprawy Czitralu. 


dliwości, Ricardowi, Co do Loubeta, ubole- 
wają tu powszechnie, iż prezes ministrów 
pokrył swoją odpowiedzialnościę, szalbiet» 
skie postępowanie ministra sprawiedliwości 


jego odmowę co do czasowego uwolnie- |  OStałnie wiadomości handlowe. 


—, kobiet 2, s mianowicje: 
z z Pajencka, lat 72, Perla Halka 


= TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Glełda Warszawska, |40" 29|z anin 10 


ps z oai Drumonta i autopsyi zwłok A. „ył p koła a Wokale aidai na: 
inachas. Walka toczy się obecnie mię | Berliu cad.) 50.07*/,, 06, 49.95, 90, 87'/, Zapłacono 
dzy magistraturą a komisyą śledczą. Mô- | 0t US pea p kaj, OZ ky li- | Za weksle krótkoterminowa 
wią, że Brisson jest winnym upadkusga- gy jdacyjnę Królestwa Polskiego dużo 99.25 żąd, | u Berliu za 100 mr. . . . .| 60.07%,] 50.06 
bineta. Loubet odmówił utworzenia no- | %.10 kup? takież małe 99.11 syd, —— u Lopdyn za LE. . . , . . 10.09! „| 10.42 
wego mioisterynm. jed. 10298 up, lej ami o daaah "dad, | ma Wiedad m tona 2 2] 0920 | 5080 
ALI) WE rap e = m AIR K Gd banka. as aziacheckiego 1920 Żądano z końcem giełdy 
~ , ~k. premi r 

ment wyswobodziły się z pod ciążącej klą- | l-ej 241 50 eż. kup.; takaż A w 1866 1. | tist Lowa padinan 
twy skandalu panamskiego. Dowcip bal- Tej em. 221.00 żąd., —— kupe; 5*/, pot, wewpyirann | noży Hkwidaoyjue Kr. Pol. drob: | 99,25 | 9925 
warowy nazywa przyszły rząd  „ałopsie | gaj, rr tyi, o nea Poczty Bai Mg eo , i= 108 
des pompes [imebres". $ iej dułącio2.90 sąd, —— kup; takież małe | Listy zast. zie. Bayi dwa - 10290 | 10285 

Paryż, 29 listopada. Gubernatoj" Algie- | —= żył, =.— kup. takież U-ej agryi —.— żyd. | (09 r M we 10240 |10250 
ru zaproponował rządowi, aby uroczysty = pair zwa pr 89, listy płatawać po KARE, PP: : saps A 
pogrzeb kardynała Lavigerie „odbył sig z | miasta Warsza*v Lej zeryi 102.66 kada —— kup, | Listy zast. m. Kodzi Neryi I „*|101%6 | 104.26 
honorami nieżwykłemi i aby ëfāło jego zo- | Ll-ej setyi 102,06 Łąd., —.— kup., IU-ej seryi 102 "" w w II *.|ą0075 | 100.76 

"y yk ; ii 

stało przewiezione okrętem wojennym do a ia Raj V-o pay a BB! A p re = 100.75 | 100.76 
unisu. > o kupą 09, obligi. miasta araay An ane; 
„Paryż, 29 Ustopada. Wybory powszech- | duże — = 4 PEA ohi takież mało zę Banknoty rnakie zaraz . . .|260060 |200:60 
ne tważają za niebezpieczne, gdyż monar- ind, fu He ŚW, listy zastawne miasta Łodzi n » ns dostewę. . |200.75 [200.75 
chiści mogliby: z nich skorzystać. Są oni | rui 1g075 sąd. sk PT aai» Mojas | Dyskouto prywatne . -. . „| 2384, | 21%, 


mifiej zamieszani w sprawę kanału panam- 
skiego i kierują we własnych widokach 
całą akcyą przeciw” parlamentarnym łapo- 
wnikom. Ankieta panamska nabiera w 
wu „rządu w rządzie.* Carnot ma wy» 
stosować orędzie, w którem zapewni, że 
sprawiedliwości stanie się zadość. Kryzys 
panamska nie powinna naruszać honoru 
repnblikańskiego. 
Paryż, 28 listopada, 
ne domagają się natychmiastowego roz- 
wiązania izby, jako jedynej drogi wyjścia 


ky zastawne miasta 
— 5 miasta Lublina 
takież miasta Płocka — — żąd; 69, listy zastawne 
wileńskie —— żąd.; 19/, takież 101.25 żąd., 100.75 85 
101.00, 05, 10 kup.; 5%, listy zast. b. dońsk. 
Dyekonfo: Has 4 Londyn S'ha Paryż 29; , 
ledeń 4%, Prterabwig 447, Wartość kuponu s 
potrąceniem 0 F iwy sastawde niemakia 207.1 
warsz | i [l 765 Łodzi 36.9. listy likwidacyjne 
187.9 pożyczka rew we 11794 I 100.3 
Warszawa, 20-go listopada. Targ no plac Witkow 
Dzienniki radykal- | skiego. Pow «u >; — — —, piita | dobra 
—— — bist 600—815, wyhorowa 620—625 tyto 
wyborówe 465—48U  droduie 435—450, wmiliwa —= 


z obecnego położenia. Jeduocześnie odzy- | 320, wrykn —  — żę Teal = Kirti 
wsją się głosy, przemawiające za tem, |— , rzepak we wm — — — groch polny — — 
aby żaduemu z członków obecnej izby nie- A dd = mole mb sa korsec, 
ä A — — ninj rzepakowy — — — 

he ubiegać się o mandat do no ZO Gi) s Ary akcj ©. 
i raj. Do ieziove en ,4 1500, i 

Paryż, 28 listopada, Na wczorajszem A, mł ps "re „rd dnia 1000, deczko 


zebrania monarchistów postanowiono roz- 
winąć energiczną agitacyę monarchiczną. 
Zdaniem wielu mówców, czas obecny sprzy- 
ja nadzwyczaj restauracyl, 

Paryż, 29 listopada. (Ag. półn.e Dymi- 
sys gabinetu przyjęta. Ministrowie, będą 
sprawowali fuukcye rządowe do utworze- 
nia ego minieteryum. Wedlug ogólnej 
opinii rozwiązanie przesilenia będzie bar- 


Warszawa, 20-g0 listopada. Okąwiła. Hurt, skład, 
za wiadro 100%: 11.03 brutto z potrąc. 20/,, 10.81 
netto bez potrącz za Tah 8,80% bratto « potr. 2/,, 
8.437 natto bez pogo, Ssynki za wiadro 1007: 
Pi 10.96 metto bez 

s potrąc, 29/,, 8.54? 


"Rss 
MONETY i BANKNOTY 


dzo uuddem. Gazety radykalne powiada- | gypony celne Not: wayi, a, 
ją, iż zadanie nowego rządu będzie jasnem, | Marki niemieckie * =< 50 
musi on rgcié paine światło na, palą | Anstrynokia banknoty -- — 80h 
sprawę panamską. Mówią także o rozwią- | Frauki —— AO 
zaniu izby. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI, 

Zmaril w dnin 30 listopada: 

Katolicy: ©zieci do lat 16-tu zmarło w tej 
liczbie chłopców 2, wife > 4, dorosłych 3, w 
tej liczbie mężczyzn 1, kobiot 2, œ mianowicie: 
Walenty Ciupińxki, lat 49, Karolina Engler, lat 70, 
Maryauna Sykulaka, lat 26, 

Ewanylelioy: Uzieci do lat 15-tu zmarło 3, w tój 
liczbie chłopców —, dziew: 3, dorosłych 1, 
w taj liczbie SSJ ię —, kobiet 1, s mianowicie: 
Anos Hikisch, lat 63, 

Starozakonni. Dzieci do lat 15-ta zmarło—, w toj 
liczbie chłopców —, dziewcząt —, dor siyah 


a którzy nie zadawali sobie trudu dowie- 
dzieć się nawet czy żyje, odezwała się 
ciotka jakaś z gub. wołyńskiej, prosząc go 
aby przyjechał do niej na nadchodzące 
rzecz: praktyczność. Jeżeli i mhie nie ma | wakacye. Z ciotką tą pozostawał od dłaże 
spotkać los Leblanca, potrzeba być prak- | szego czasu na stopie familijnej oziębłości 
tycznym, praktycznym i jeszcze tysiąc razy| wskutek zdarzenia, które wedłag «jego 
praktycznym. A co to znaczy. To znaczy, | wlasnego opowiadania przedstawiało się 


Paryż, 29 listopada. (Ag, póln.), Znie- 
siono postanowienia dekretów z 29 czer- 
wca i 12 września, dotyczące nakazu sa- 
nitarnych oględzin, oraz zakazu przywozu 
do Francyi i Algieryi szmat, pościeli, kon- 
serw i owoców. Zniesiono też zarządzone 
środki anticholeryczne w stosunkach z Ro- 
syą, Niemcami, Belgią i Holandyą. a 

Bombaj, 29 listopada. (Ag. póło.). Rząd 
iodyjski zamierza wysłać energiczną notę 
do emira afgańskiego i żądać odeń obja- 


tłamów? Bo RY wynalazek w pierwo- 
tnej swej formie Mie jest praktyczny, a 
zbiorowisko ludzkie rozumie tylko jednę 


dziei i niewykonalnych projektów, Jedne- j wynaleźć najtańszy: sposób otrzymywania | tak. 


go dnia chcieli robić amoniak wprost z pọ- sa naj wiecej rozpowszechnionego wśród 
mas? 


wietrza, potem znów otrzymywać chlor 
z soli kuchennej * bez pomocy mangann, 
kledyindziej ze starych kawałków skór i 
tynku fabrykować sole saletrzane. Wszyst- 
ko to było możliwe, zapewniało bajecz” 
ne zyski, tylko nie chciało się udawać. 
Przerzucili się do związków organicznyeli, 
tu szło im lepiej, * zawsze przynajmniej 
otrzymywali coś, chociaż określić naturę 
preparatu nigdy nie byli wstanie» W cza- 
sie tych zajęć Konrad okazywał wynalaz- 
czość | pomysły, które zdumiewały nawet 
Plażyca. Zaprawiony od dziecka do ra- 
dzenia samemu sobie, radził sobie i z apa- 
ratami po prostu genialnie. Nigdy nie 
rozumiał, że może brakować jakiegoś przy- 
rządu, że bez czegoś obejść się mie spo- 
aób; jedno zastępował dragiem prawie że 
bez uumysłu. 

Po dłagich i licznych próbach udało im 
sią raz otrzymać ciewno-brunatne ciało, 
które uznali za nowy barwnik anilinowy, 
nazwali warszawskim bronzem i ogłosili 
światu w kuryerka. Nikt jednak nie zgła- 
szał się zaciekawiony uowem odkryciem, 

j, bo gdy zaczęli chodzić po skła: 
dach farb, skontraktowania dosta- 
wy, Śmiano 
Był to cios przygnębiający ich energię i 


chęć do pracy. Płużyc jednak prędko. 


otrząsnął się z doznanego zawodu i leżąc 
na łóżku starał się paradoksami wyświe- 
tlić położenie. 

— Taki los wszystkich wynalazców, że 
nie bywsją oceniani i uznani przez wspól- 
czesnych. Czyż dlatego ręce zalóżyć 1 
dać spokój wszystkiemu, nie, Dlaczego 


im się w nos niegrzecznie: | 


— Oiotczysko, kobleta choć na rany 
kładź, ale z pojęciami, przedhistoryczuemi. 
Jeździlem do niejaðw każde święta, bo od 
chwili, jak mój stary, wskutek pośmiert= 
nych reakcyj, rozłożył się na pierwiastki 
składowe, bliższej rodziuy nie miałem. By- 
łem już w iwersytecie, kiedy, przyje- 
chawszy na ferye_ wielkanocne, zastaję 
prawdziwe dziwy. Starej Gnlewkoskiej, 
gospodyni, kości utleniają się ua cmenta- 
raną, a na jej miejscu funkcyonuje jakaś 
nowa panna Maryauna, Młoda, przystoj- 
na, narząd wżrokowy śmiały i figlatny, 
szyja jak u woskowej głowy z okna goli- 
brody, słowem apetyczna jak wyczyszczo- 
na biaretka. Mnie licho jakieś podkusiło 
przekonać się, czy w świetle” księżyca 
wdzięki piara dobry sprawiają efekt 
jak przy blaska słońca wołyńskiego, Za- 
pomniałem tylko wziąć ze sobą kamasz- 
ków. Ciotka, pilnojąca jak cerber domu 
i wszystkich spraw jego, rozumie się, spo- 
tkała muie w mojej 'eskapadzie niedaleko 


jakiegoż ciała ludzkość spotrze- | 
bowywa 'najwięcej. Rozumie się, R ze i 
siarczanuego, tak, że nawet ilość zużytego 
kwasu mierzy uatążenie cywilizacyi dane- 
go kraju, podobnie jak ilość wypitego pi- 
wa mierzy jej wielkość. Cywilizacya wte- 
dy dopiero dosięgnie swojego szczytu, gdy 
na każdą jeduostkę człowiaczą wypadnie 
ocean piwa i ocean kwasu siarczanego. A 
wiesz ty, benzolku, jak dzisiaj robią kwas 
siarczany? Powiadam ci, robią głapio. 
Biorg siarkę, która jest drogą, palą ją, 
co jest barbarzyństwem, następni miesza- 
ją z parą woduą, co znowu jest marno- 
trawstwem, gdyż węgiel zużyty na wy-. 
tworzenie pary, przepada dla ladzkości 
bezpowrotule. W końcu mięszają z kwa- 
sem azotowym, która to operacya jest 
zwykłym złodziejstwem, bo na co go do- 
dają, żeby ukraść temu biednemu kwasi- 
kowi trochę tlenu, jakby w powietrzu tle- 
nu brakło. Myślisz, że to koniec? o, niel 
Trzeba to jeszcze podgęszczać w panwiach 
ołowianych, szklanych, platynowych, sło- 
wem, awantury—i dzieje się to wtedy, kiedy | 
w łonie zfemi leżą nieprzebrana skarby 
golowago kwasu w. "gipsu, który 
czemże jest, jeżeli nia zwykłem połącze- 
niem wapna z kwasem slarczanym? Śchy-, 
lié się tyko | wziąć, 
ba sią pe: schylić, 
więc studya nad gipsem i spo- 
sobami, która pozwolą wydobyć z jego sì 
uścisku. nieprzebrane skarby uwięzionegu| Otóż, ktoś ze znajomych tej ciotki wi- 
kwasa. W tym czasie właświe zdarzył się | dział ca w 
2 Płożycem niezwykły wypadek. Z licz-|i w u niewzbudzającem przeko 
nych krewnych, których miał po świecie, | o ewej nowości i olóżacoyi, co tak rozczu 


kałą skorzystać m tak pięknej okazyl wy- 
powiedzenia kilku moralnych upomnień, 
„To asan boso będziesz chodził da 
to asan zbersżeństwa wielkomiejskie wno- 
sić będziesz pas mój dach uczciwy,” no 
ja się, że trze- - tak dalej, końcu znudziło to male 
i cala retorty. Ciotka dostała bpazmów, 
ja sobie wróciłem do Warszawy. 


okna garderoby I, rozamie się, nie omiesz- | Pr 


wiedziałem ciotce, żeby mi nie zawra- | 8 G 
N raa 
ketony, 


arszawje, Skania wać sią 


LISTA PRZYJEZDNYCH, 


Hotel Vigtoria. e z ia, M. Goldstein 
J. Fiukelblech, Lipski, allow UMI M. Oho- 
ley z Berlina, Paciorko- 


dasiewicz ze Stucan, L. 
"Rataj Polski, Tha e 
10! U ppeport £ Rado 
waski z Noru, Chyliczkowski # Piotr we Sobwólg- 
p n Vray, Maj otobi i z, Chy 
y z Chet trk i 
ne LE mra ysa z Piotrkowa, Dzierża- 
Rozkład jazdy pociągow. + 
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* Godziny | miąuty 
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ŁÓDŹ 


UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem 
od A 
liay Wł taap 57 Caj miomecait, do go- 


listów frachtowych 
uznaje za nioważne, 2468—3 


ZGUBIONO, 


kartę pobytu, 


wydaną z magistratu m. Łodzi, na 
imię Józefa Richtera, 


s Łaskawy znalazca raczy ją zło- 
żyć w, tutejszym pagbtcnja. 
. —1 


lifo staruszkę, iż przebaczyła minione grzę- * 
chy siostrzankowi, przywołując go do siebie, 
aby się odgryzł i sił nabrał na świeźem 
wiejskiem powietrzu. Płużyc dwa razy 
zaproszenia powtarzać sobie nie dał i nie 
czekając końca semestru pośpieszył w ro- 
dzinne strony. 

Konrad, pozostawiony sam z całym za- 
pasem epruwetek i parowniczek niewiele 
mógł dzialać, pozbawiony przekonywających 
rad kaudydata, czasu jednak nia tracił, 
czytał, rozpamiętywał dokonane fakty, 
tworzył nowe plany, czexając powrota 
współyracownika, aby z całą energią za4- 
takować gips. 

Jesienne «leszcze na dobre już gospoda- 
rowały fo warszawskich skwecach i uli- 
cach, kiedy zjawił się Płużyc, upasiony, 
czerwony, spalony jak uosobienie zdrowia. 
Stróżowi dał całego rubla, kupit nowiatki 
garnitur, elegancką walizkę, obstalował 
palto, wogóle był bardzo dystyngowany. 
Na widok walizki Konrad zapytał się tro- 
chę niespokojny. 

— Cóż to, jedziesz pan gdzie znowu. 

— A rozumie się, panie merkaptan — 
odpowiedział Płużyc—jadę, jadę, co ja w ta- 
kiej dziurze jak Warszawa wysiedzę. Ciotka 
zapewniła mi malą bezprocentową pożycz: 
kę i z wujem uradziłem, że kursy kończyć 
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